
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15 fenigów

Prenumerata:
W Dąbrowie miesięcznie 4 K. 50 hal; kwartalnie 13 K. 
50 hal.; z. przesyłką pocztową mieś. 5 K. 10 hal.; kwar­
talnie 15 K. 30 hal. W okupacyi niemieckiej lniesięcz.nie 
3 Mk. 50 fen.; kwartalnie 10 Mk. 50 fen. Za dostawę do 

domu dopłaca się miesięcznie 60 hal.

Redakcya i Administracya w Dąbrowie

Króla Sobieskiego 15; otwhrte od 8 rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego.

tli.

CENY OGŁOSZEŃ: Na l-szej slronie za wiersz 
pelilowy 3 Kor. -Na slronie III-ej za wiersz. 1 K. 50 bal. 
Nadesłane za wiersz. 2 koi-. — Ogłoszenia zwyczajne na 
lV-ej stronie za wiersz pdłszpaltowy 60 lial. — Drobne 

ogłoszenia po 20 hal. za wyraz. Najmniej .1.50 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Redakcya i Drukarnia „Gazety Polskiej”
zostały przeniesione na yi. Ulmana Nr. 2.

Otwarte w dnie powszednie od 8 ac 12 przed poi. i od 2 do 6 p poi.

Kucharzewski przyjął misyę 
utworzenia gabinetu.
KRAKÓW. „Czas" donosi z War­

szawy; Pierwszy prezydent ministrów p. 
Jan Kucharzewski przyjął misyę utworze­
nia gabinetu.

WARSZAWA. W sprawie kandy­
datury Kucharzewskiego występują nie­
przewidziane trudności, których źródło 
tkwi w Berlinie. „Kuryer Warszawski" 
pisz.e, że ks. Janusz Radziwiłł przybył do 

z mężem 
jnikierem,

dy u re- 
chać, hr. 

Ronikier miał przywieźć z Berlina pewne 
zastrzeżenia co do kandydatury Kucha­
rzewskiego na premiera gabinetu polskie- 
gÓ. Na konferencyi przedstawicieli stron­
nictw aktywistycznych odbytej z udziałem 
Kachatzewskiegó,- były brane poct'iiwag'ę’ 
te zastrzeżenia. *Ód  dokładnego spraw­
dzenia tych zastrzeżeń rzekomo zależne 
jest powzięcie stanowczej decyzyi Kucha­
rzewskiego. Konferencye Kucharzewskie­
go w ubiegłym tygodniu z klubami poli­
tycznymi nie przysporzyły trudności, któ- 
reby mogły wpłynąć na przedłużenie prze­
silenia rządowego. Przeciwnie, ujawniła 
się chęć szybkiego załatwienia przesilenia 
rządowego f zwołania Rady Stanu. Pow­
stał projekt natychmiast po zwołaniu Ra­
dy Stanu powołania konwentu seniorów. 

„Przegląd Poranny" pisze, że ostat­
nia konferencya w komisyi porozumiewaw­
czej stronnictw aktywistycznych z Kucha- 
rzewskim miała trwać dość długo. Na 
ogół znaczną część dyskusyi wypełniły 
pertraktacye Kucharzewskiego, oraz roz­
biór jego stanowiska w kwestyi polskiej. 
Z drugiej strony zaznaczyć należy, że ze 
strony półurzędowej zapewniają, iż hr. 
Ronikier poza informacyami dotyczącemi 
bieżących wydarzeń politycznych, nie 
przywiózł z Berlina żadnych wskazówek, 
co do przesilenia rządowego.

Prasa szwedzka o kwe­
styi polskiej.

„Aftontidningen" z 8 września stwier­
dza, że kwestya polska wciąż jest jesz­
cze aktualna i zdaje się, że nic sta­
nowczego w sprawie jej nie postanowio­
no. Od chwili gdy wojska niemiecki*  
zaczęły się cofać na zachodzie, austro- 
polskie rozwiązanie jest coraz częściej 
wspominane, jako posiadające szanse u- 
rzeczywistnienia.

Ten sam dziennik z 2 września uwa­
ża, że znamienną jest walka o Polskę. 
Austrya chce, by Polska znalazła się pod 
berłem Habsburskie™, jako jedna z częś­
ci monarchii naddunaiskiej, 1 ymczasem 
Niemcy pragną by Polska stała się od- 
dzielnem państwem, z własnym królem, 
lecz nie mniej w ścisłym związku z Niem­
cami. Przed przybyciem cesarza Karola 
do niemieckiej kwatery głównej, starano 
się pozyskać polskich przedstawicieli dla 
proponowanego przez Niemców roz.wią-

zania, obiecując im wzamian regulacyę' 
granic z Litwą i Ukrainą, korzystną dla 
Polski. Również miały się w danym wy-, 
padku zrzec strategicznej regulacyi gra­
nic polsko-niemieckich, która miała na­
stąpić w razie austro-polskiego rozwiąza-? 
nia. To ostatnie zastrzeżenie mówi do-- 
statecznie za siebie. Jeśli Austrya po­
zyska Polskę, muszą Niemcy otrzymać; 
odszkodowanie w postaci militarnie i eko-; 
nomicznie ważnych zachodnich i północ-; 
nych obszarów polskich. Jednakże przed-, 
stawiciele polscy nie chcieli się wiązać 
przed przybyciem cesarza Karola. By i-, 
jego pozyskać dla niemieckiego rozwią­
zania sprawy polskiej, ofiarowano koro-, 
nę polską arcyksięciu Stefanowi. Austrya 
jednak niechętnie zapatruje się na to roz­
wiązanie, obawiając się, by Polska zbyt­
nio nie przyciągała do siebie polaków 

galicyjskich, jak to się dzieje z południo­
wymi słowto- -mi w stosunku do Serbii.

za-

’• Westy i państw ościennych 
dawnej Rosji, uważ.- „Stockholms Dag- 
blad" z 12 wrześniaj kwestyę polską. W 
sprawie tronu polskiego są wciąż jeszcze 
prowadzose pertraktacye, bez żadnego 
jednak pozytywnego rezultatu. Sprawa ta 
omal że nie doprowadziła do dymisyi 
hr. Buriana, obecnie zaś wywołała silny 
kryzys ministeryałny w Folsce. Dalej 
dziennik szwedzki podaje za „Nową Ga­
zetą", iż ministeryu p. Steczkowskiego 
cechował ten sam brak programu poli­
tycznego, co i gabinet p. Kucharzewskie­
go oraz informuje swych czytelników o 
podziale partyjnym w Polsce, wymienia­
jąc aktywistów, Koło Międzypartyjne i 
realistów.

Z artykułu widać, iż autor jego wy­
śmienicie się oryentuje w obecnej sytua­
cyi wewnętrznej w Polsce i że informuje 
się wprost z prasy polskiej, gdyż przyta­
cza glosy „Gońca" i „Godziny Polskiej*.  
W końcu artykuł wspomina o korespon- 
cyi Eryka Dąbrowskiego z Warszawy na- 
łamach „Berliner tagcblattu" w sprawie 
kryzysu ministeryalnego w Polsce i 
znacza, że polskie aspiracye narodowe 
częściowo odpowiadają interesom Niemiec. 
Wprawdzie koalicya pragnie stworzyć Pol­
skę, wrogo dla Niemiec usposobioną, po­
wołując się przytem na idealną zasadę sa- 
mookreślenia się narodu polskiego, lecz i 
państwa centralne nie szczędzą idealnych 
frazesów. Polska jednak instyktownie od­
czuwa brak idealizmu u stron walczących. 
Pod tym względem wszystkie partye po­
lityczne mogą się śmiało nazwać „realis­
ty cznemi"..

„Socyaldemokraten" z 5 września 
donosi z Warszawy o odbytej naradzie 
przedstawicieli partyi socyalistycznych i 
demokratycznych, którzy przyjęli rezolu- 
cyę odrzucającą wszelkie uchwały, doty­
czące losów Polski, zapadłe na naradach 
między t. zw. uprawnionymi przedstawi­
cielami Polski a władzami austro-niemiec- 
kietfti; zobowiązania ks. Radziwiłła są dla 
ludu polskieho nie obowiązujące, i jedynie 
przedstawicielstwo narodu polskiego; wy­
brane na szerokich podstawach demokra­
tycznych ma prawo decydować o przy­
szłoś, i Polski,

„Aflonbladet" z 13 września komn-

nikuje z Warszawy o dymisyi ministra 
rolnictwa Dzicrzbickiezo i o ewentualnym 
jego następcy Józefie Targowskim.

Minister Burian
o swojej nocie.

BERLIN. Naczelny redaktor „Beri. 
Tagbl." Teodor Wolf, ogłasza w ponie­
działkowym numerze informacye, jakie 
otrzymał od ministra hr. Buriana w spra­
wie noty austro-węgierskiej. W informa­
cyi swej powiada minister: Przyjęcie, ja­
kiego doznała nota, nie mogło być dla 
mnie niespodzianką, ponieważ innego nie 
oczekiwałem, nie sądziłem naturalnie, by 
ententą z dziś na jutro oświadczyła swą • 
gotowość wdanm si< rokowania poko- ' 

sza ko- ' "iTłCczną fest pomoc pt.ottojTżjąc’- -
go. od czasu do czasu. Nota była taką 
pobudką. Sądzę, że wywołała już skut- . 
ki bardzo ciekawe. Bardzo ciekawy jest . 
naprzykład pośpiech, ż jakim Wilson od­
powiedział. Widocznie chciał Wilson u- 
przedzić rządy państw ententy. Minister 
nie chce twierdzić, jakoby Wilson przy 
stawianiu swych 14 punktów był nie­
szczerym, jednakże z pewnością możnaby 
mu udowodnić wiele przykładów, gdyż 
Ameryka sama wykroczyła przeciwko je­
go zasadom, a nie uchodzi podnosić tyl­
ko nasze czyny w przeciwieństwie do 
swoich zapatrywań, które wyrażone zo­
stały w punktach Wilsona. Jeżeli Wil­
son na notę tak szybko odpowiedział, a 
w odpowiedzi swej z takim pośpiechem 
zaakcentował, że stanowczo obstaje pizy 
swoich punktach, to stać się to mogło 
tylko dlatego — ponieważ nie życzył so­
bie, by Anglia i Francya ze swojemi od­
powiedziami i swojemi życzeniami się 
wmięszały. Chciał zatem zapobiedz poro­
zumieniu się z temi państwami. Małe nie­
porozumienia z tego powodu—jak to wy­
nika z głosów prasy—niezawodnie wyni­
kły, czego także nie należy lekceważyć. 
Nota dała możność popatrzenia nieco 
głębiej w sprawę samą. Ponadto wąt­
pić nie należy, że w czasie przyszłej de­
baty parlamentarnej w Anglii, w czasie 
wyborów i t. d. działalność tej noty w 
kołach pacyfistycznych okaże się z pew­
nością- Dowodem tego to, że same rzą­
dy ententy obawiają się tych skutków 
noty. Dowodem tego nerwowa odpowiedź 
Balfoura, tudzież taka sama prezesa mi­
nistrów Clemenceau.

Odpowiedź na te mowy mowami 
tego samego rodzaju nie miałoby celu. 
Między nami i Niemcami panuje zupełne 
porozumienie, cała kwestya nie pochodzi 
bowiem ani od wczoraj ani dziś. Były 
wprawdzie pewne odmienne pojmowania 
rzeczy, ale co do. ezasu nie było różnicy 
zdań. Wojska niemieckie osiągnęły li­
nię Hindenburga. Będą ją trzymać. To 
są chwile, z których trzeba korzystać, je­
żeli się chce działać. Któż może powie­
dzieć kiedy się znowu zdarzy chwila *d-  
powiednia. Mamy obowiązek działać po­
ważnie i nie czekać bezczynnie. Mając 
pełne zaufanie do nas samych i do na-

szej wojskowej sytuacyi nie wolno nam 
niczego zaniechać, coby nas mo­
gło do pokoju. Wysłanie nol kro­
kiem w tem pejęciu, będzie jednak trze­
ba działać jeszcze inaczej. W Niemczech 
i u nas może zajść niejedno, co przyczy­
niłby się mogło do ułagodzenia sytua­
cyi. Naturalnie nie możemy się łudzić, że 
prawdziwe wielkie trudności polegać bę­
dą w kwestyach terytoryalnych. Jak na 
teraz nota na wszelki sposób osiągnęła 
—i to było jednym z jej celów ubocz­
nych, że sytuacya po stronie przeciwnej 
zupełnie się wyjaśniła. Jeżeli krok mój 
nie został uwieńczony skutkiem i nie uto­
rował już teraz drogi do pokoju, to nie 
wstrzyma mnie to na obranej drodze da­
lej postępować. Naturalnie najbliższego 
kroku nie zrobimy natychmiast, lecz do­
piero po pewnej pauzie, zawsze, jeżeli 
chwila będzie zdaniem nasżem odpowie­
dnia i zawsze w pełnem porozumieniu

Przeciw pośrednictwom 
pokojowym.

Z Amsterdamu donoszą:
„Times" pisze: Głupią jest nadzieja 

pewnych państw neutralnych, że mogą 
grać jakąkolwiek rolę przy zawieraniu 
pokoju.

Koalicya zawrze taki pokój, jaki bę­
dzie chciała i na warunkach jakie uzna 
za wygodne.

Koalicya nie ścierpi żadnego po­
średniego czy bezpośredniego pośrednic­
twa pokojowego, ze strony jakiegokol­
wiek państwa neutralnego.

Przypuszczenie, że sprzymierzeńcy 
odstąpią w czemkolwiek od swych żą­
dań byłoby grubym błędem.

Koalicya wiele już zniosła od państw 
neutralnych, ale nie zniesie żadnych po- 
średnictw pokojowych powodowanych 
chęcią natychmiastowego zakończenia 
wojny. Centralne państwa muszą być po­
walone.

Wojna.
Komunikat niemiecki.

BERLIN, 25 września. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Grupa wojsk królewicza Ruprechta: 

Żywa czynność wywiadowcza we Flan­
dryi. Między Mouvres i lasem Havrin- 
court ożyła walka artyleryjska. Koło 
Doeuvres rozbiły się ponowne ataki nie­
przyjacielskie.

Front armii gen. pułk. v. Boehna: 
Na wschód od Epehy odzyskaliśmy w 
lokalnym kontrataku linie z przed walk 
z dnia 22 b.m. Między potokiem Omig- 
non i Sommą podjęli Anglicy i Francuzi 
znowu swoje ataki na St. Quentin. To­
warzyszyła im silna artylerya i wozy pan­
cerne. W Pontrust, Gricourt i Franscoilly 
Selency usadowił się przeciwnik wczes-



ORAZ WSZELKIE ARUKI NAJTANIEJ i NAJSTARANNIEJ WYKONUJE JIE 

w Drukarni „GAZETY POLSKIEJ" 
Kantor ui. Sobieskiego 15. otwarty od g©d, 6 rano do 8 wiecz.

nym ranem. Próby nieprzyjacielskie ce­
lem rozszerzenia miejsca włamania w 
gwałtownych do południa trwających ata­
kach rozbiły się. — Kontrnatarcie naszej 

< piechoty i pionierów poparte skutecznie 
przez artyleryę i lotników, oddały okółó 
południa Pontruet i Gricourt znowu w 
nasze posiadanie. Wzgórze położone mię­
dzy obu miejscowościami zostało po 
zmiennej walce znowu zajęte. _ Francilly 
Sollency pozostało w rękach nieprzyja­
cielskich.

Na reszcie frontu złamały się jego 
ataki przeważnie już przed naszemi li­
niami. Gdzie do nich dotarł, został w 
kontrataku odparty.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Między Vesle i Aisną wtargnęły 
oddziały szturmowe do nieprzyjacielskich 
linii na południe od Glenne i przypro­
wadziły 85 jeńców. Silny kontratak, któ­
ry nieprzyjaciel wykonał po skończeniu 
tych walk na nasze pozycye wyjściowe, 
został odparty. W mniejszych przedsię­
wzięciach poza Vesle i w Szampanii 
wzięliśmy do niewoli jeńców.

Zestrzeliliśmy wczoraj w walce na­
powietrznej 28 samolotów nieprzyjaciel­
skich i 6 balonów na uwięzi. Ppr. Ru- 
mey odniósł 42, por. Jacobs 30 zwycię­
stwo w powietrzu.

ki „Izwieśtia" ogłasza powody ;,X 

lania braci Lutosławskich. Ńa wstępie 
pisze o sfałszowaniu jakichś dokumentów, 

•zaizucająęych' rządowi bolszewickiemu! że 
rząd rosyjski pepadł w zupełną niedolę 
niemiecką i oddał się zupełnie władzy 
niemieckiej, za co wziął pieniądze. Głów­
ną jednak, winą braci Lutosławskich mia­
ło być rzekomo tworzenie oddziałów,gru­
pujących się przy pułku imienia Barto­
sza Głowackiego. „Izwieśtia" twierdzi, 
że oddziały te były kontrrewolucyjne, 
jakkolwiek nie wiadomo, gdzie mogły, one 
rozwijać tę agitacyę kontrrewolucyjną, 
skoro, jak to samo pisze o kilkanaścieskoro, jak to samo pisze o kilkanaście 
wierszy dalej, miały być odesłane' do 
Francyi. Wogóle cały ten komunikat jest 
bardzo wykrętny i ostatecznie wynikałoby 
z niego, że właściwie Lutosławskich ■ za­
mordowano za to, iż polskim żołnierzom 
ułatwili wyjazd z granic Rosyi.

Pogłoski esy fakta?
WARSZAWA. „Kuryer. Warszaw-, 

ski“ donosi: W kołach wtajemniczonych 
ofrrógaL pogłoska, że nadeszły do War­
szawy jakie.-; bardzo pomyślne informacye, 
zarysowujące wielkich doniosłości konjua- 
ktury polityczne.

Ludendorff.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ 25 września. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE WŁOSKIM.
Na tyrolskim froncie południowym 

i między Brentą i Piavą lozbiły sięwłos- 
skie natarcia wywiadowcze.

W Siedmiu Gminach nieprzyjaciel 
kontynuował wczoraj koło Canoye swoje 
ataki częściowe. Atakujący, Włosi i Cze- 
cho-Słowacy, zostali wszędzie odparci, na 
jednem miejscu przez pardubickich dra­
gonów.

Szef sztabu generalnego.

TelegBw.
Konferencye polityczne

w Warszawie.
WARSZAWA. W sobotę był Ku- 

charzewski w- Radzie Regencyjnej, gdzie 
odbył konferencyę. Popołudniu na zam­
ku odbyła się narada z .członkami Pro­
wizorycznego Gabinetu Dzierżbickim, 
Steckim i Chodźką. Na konferencyi tej 
zapadły widocznie stanowcze decyzye, bo 
gdy Kucharzewski w jakiś- czas potem i 
zjawił się u marszałka Pułaskiego, oświad-1 
czył w kuloarach przedstawicielom prasy... 
Ze szkodą dia kraju przeciąga się obęc- 
nie przesilenie gabinetowe. Wobec tego 
zdecydowałem się na odpowiedź przychyl­
ną w. sprawie utworzenia gabinetu11.

W niedzielę o godz. 11 w południe 
ma się odbyć na Zamku posiedzenie Ra­
dy Regencyjnej i tam też złożą obowią­
zujące oświadczenie w sprawie utworze­
nia gabinetu. — Na pytanie, o ile praw­
dziwe są wiadomości, jakoby Berlin czy­
nił trudności w objęciu przez niego ste­
ru rządu polskiego, odpowiedział Kucha- 
rzewski: „Wiadomości te uważam za prze­
sadzone. Zresztą popołudniu będę w lej 
Sprawie konferował z ks. Radziwiłłem"-

„Koniec wojny blizki, ale trze­
ba jeszcze przetrzymać jedną

ryża: Cłemenceau oglądał w piątek ru­
mowiska Reims i oświadczył, że kopiec 
wojny nie. jest już odległy. Chodzi tylko 
o to by przetrzymać jeszcze jedną zimę.

Rokowania w sprawie pols­
kiej w Berlinie.

WIEDEŃ. Wczoraj wieczorem wy­
jechali do Berlina, poseł Ugron, przeby­
wający obecni**  w Wiedniu i radca dwo­
ru Boschau referent spraw gospodarczych 
ministerstwa spraw zagranicznych. Wy-- 
jazd ich dotyczy rokowań w sprawie pol­
skiej, których program ułożony został na 
konferencyi między hr. Burianem a v. 
Hintzem w Wiedniu.

Cesarz Wilhelm do oficerów 
austro-węgierskich.

WIEDEŃ. Jak z Berlina donoszą, 
cesarz Wilhelm z okazyi pobytu na fron­
cie zachodnim vwygłosił do oficerów au- 
stro-węgierskfch mowę, w której zazna­
czył, że przybyli oni teraz z oddziałami 
swoimi z pomocą Niemcom, jak poprzed­
nio Niemcy przyszli z pomocą wojskom 
austro-węgierskim, aby walczyć’ o wspól­
ną przyszłość, wolną i silną. ,W Amery­
ce padło hasło, ż Amerykanie chcą zdo­
być Alzacyę, aby ją oddać w podarunku 
Francyi. Gdy chwila nadejdzie datay 
przeciwnikom odpowiedź na ich zami-c- 
rżenia.

Powody (?) rozstrzelania
Lutosławskich.

SZTOKHOLM. Organ bolszewic-

na Dalmacyę. Włosi czynią wielkie przy­
gotowania celem wysadzenia w Dalma- 
eyi oddziałów swoich, ale ze strony ma­
rynarki i armii czynione jest wszystko, by 
planom włoskim przeszkodzić.

MROilliCA
Zjazd prawników. Zamierzone przez 

Koło prawników z inieyatywy adw. Hut- 
ten-Kijewskiegó zwołanie zjazdu prawni­
ków polskich do Warszawy natrafia na 
niemałe trudności.

Jak nam mówiono, profesorowie ii- 
iąiwersytetu i członkowie Towarzystwa 
prawniczego wymawiają się od wzięcia 
udziału w tym zjeździe. f

Dotychczas było pięć zjazdów praw­
ników polskich: dwa w Krakowie, dwa 
wc Lwowie, jeden w Poznaniu.

Urządzenie zjazdu w Warszawie by- 
I łoby bardzo pożądane ze względu na 

zmiany w sądownictwie i prawodawstwie, 
w celu wyświetlenia wielu stron ujem­
nych i wywołania reform pożądanych dla 
dobra państwa.

Obywatelski czyn. „Kuryer Polski" 
dowiaduje się, iż od chwili przyjazdu do 
Warszawy bar. Leopolda Kronenberga 
zajmowany w jego pałacu lokal na biura 
prezydyum rady ministrów jest wolny od 
czynszu. Bar. L. Kronenberg zupełnie 
•-Fnziine.-cSu.-.Hic ' 
część swego pałacu na rzecz rządu pol­
skiego. .

„Strażaczkis\w Warszawie. Godny 
naśladowania jest zwyczaj świeżo prakty­
kowany w niektórych miejscowościach, 
że kobiety tworzą oddziały kobiece przy 
straży ogniowej, pomagając strażakom 
przy gaszeniu ognia.

Orzeł w Łazienkach. Na jednej z 
polanek pó stronie zachodniej parku Ła­
zienkowskiego (od wejścia, z Alei Ujaz­
dowskiej) ustawiono kiosk oszklony, a w 
kiosku umieszczono ólbizymiego orfa, bę­
dącego podziwem iicznej -publiczności.

Aby niewola, w jaką skuto biedne­
go króla ptaków, przypomniała mu choć 
trochę naturę; ustawiono w kiosku wy­
soki pień drzewny z szeroko rozpostar­
tymi gałęziami, a nadto stoi tam wysoki 
kloc kamienny, na który orzeł wskakuje 
ustawicznie, domagając się od odwiedza­
jących’ go widzów pożywienia.

Zauważyć trzeba, że orzeł łazien­
kowski posiada iście niewojenny apetyt, 
pożera bowiem znaczne ilości wszelakie­
go Jadła, znoszonego ma ze wszystkich 
stron, i okazuje się stale nienasyconym.

Mgr. Ratti w Chełmie i Dęblinie. 
Z Lublina donosi Biuro-koresp.: Wizyta- 
c.ya mgr. Rat li‘ego w okupacyi austryac- 
ki‘ej-"2akończyła się zwiedzeniem przezeń 
Chełma. Wizytaęya ta zamieniła się w 
wielką, manifestacy*  katolicką, w której

wzięło udział wiele duchowieństwa świec­
kiego i ludności okręgu chełmskiego.

Wracając do Warszawy, zatrzymał 
się mgr.. Raili w Dęblinie i odprawił 
mszę w twierdzy dęblińskiej, przy .napły­
wie formalnych procesy! ludności.

Trzy ofiary pożaru. W Strzelcach 
Wielkich pod Radomskiem wybuchł gwał­
towny pożar, który pochłonął 7 osad. W 
płomieniach zginęły 2 osoby żywcem, a 
trzecia zmarła wskutek poparzenia. Straty 
obliczają na blisko milion koron.

Napad. Na drodze, wiodącej do 
Złotego Poloka, około miejscowości Os-’ 
trężniki, kilku uzbrojonych bandytów na- 
padło na 3-ch kupców: Szaję Weintrau- 
ba, Mendla Kilberga i Szaję Feiermana z 
Przyrowa. Grożąc rewolwerami, bandyci 
zrabowali im 2.100 rb. i 100 koron w 
gotówce. Energiczne śledztwo w toku.

Alkohol i ślepota. Czasopisma le­
karskie notują w ostatnich czasach coraz 
częściej niezwykle interesujące przypadki 
ślepoty nietylko u nałogowych palaczy cy- 
gąr z ziół i liści szkodliwych dla wzroku 
ale także z powodu ostrego zatrucia or­
ganizmu. metylowym alkoholem, zastępu­
jących dziś najczęściej spirytus, szczegól­
nie w fabrykowaniu rumu.

Ex.-Pułkownik Sikorski konałem 
polskim we Lwowie? „Nowe Słowo" 
lwowskie donosi, źe konsulem no.wo-utwo- 
rzonego konsulatu polskiego we Lwowie 
ma być mianowany ex-pułkownik Legio­
nów polskich, c. k. kapitan 'w rezerwie 
p. Wi. Sikorski.

Jak zaś z rozmaitych pogłosek wy­
nika, podobne stanowisko w Krakowi: 
ma-zająć Konstanty Srokowski (K. 3.) . 
„Nowej Reformy".

Nieprzyjacielskie odezwy. Hinden- 
burg i pisma niemieckie niejednokrotnie 
zwracali uwagę na niebezpieczeństwo wy­
nikłe dla żołnierza niemieckiego z powo­
du podstępnych obietnic, i obrzydliw­
szych kłamstw jakiemi karmią ich odez­
wy rzucane przez lotników nieprzyjaciel­
skich na niemiecką linię bojową.

Obecnie donoszą znów pisma z 
Rzeszy: Francuscy lotnicy rzucaja tysiące 
odezw w których wzywają niemieckich 
żołnierzy do dezercyi i odmawiani;
słuszeństwa, albowiem skutkiem świato­
wej sytuacyi politycznej i szczęśliwej koa­
licyjnej ofenzywy los Niemiec jest już 
przypieczętowany i zaguba Prusaków 
pewna.

Dalszy więc opór i walka są nie­
potrzebne.
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Rokowania ukraińsko-
krymskie zaczną sęę. ;

KIJÓW. Wedle doniesienia Ukrjiń-'; 
skiej Ag. tel. przybędzie w ciąg.: pry o 
lego tygodnia dó Kijowa •reprezen: 
rządu na Krymie, aby prowadzić rokoj 
nia z rządem ukraińskim.

Dom Handlowy Przemysłowo-Techniczny
L. BARTNYC i K. JASKÓLSKI

DĄBROWA, ul. Sobieskiego 13.
Całkowite urządzenia: oświetlenia elektrycznego, motorów i przenosze­
nia siły. Sprzedaż materiałów elektrotechnicznych i lamp żarowych 
Aparaty kinematograficzne różnych systemów oraz części zapasówJ 
na składzie. Abonament i kupno film z napisami polskimi. Maszyny 
do pisania i liczenia. Taśmy do inaśzys, kasetki, kalki, węgiel, koks 

cement, cegła, dreny, dachówka, papa, oleje i smary 
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